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Wiadomości.zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Z Leeds donoszą, że robotnicy w reko- 
dzielniach , niekontenci z dzisieyszego woiego 
stanu, wznieoili znowu rozrachy. ŻZebrało się 
jich mnóstwo w Ashton, Hnaslet-Maor, 
i ianych miastach. Dnia 16. Czerwca zatknięto 
czapkę wolności i rozmaite bezprawia po- 
pełnione. Spodziewano się przybycia Majora 
Cartwrigh, Pana Hanta i współników. Rząd 
Angielski dostatecznie o wszystkiem nwiado- 
miony , przedsiębierze w cichości takie środki, 
htóre bez watpienia wszelkie zbrodnicze za- 
mysły w niwecz obróca. W Glasgowie zgro- 
madziło się 35,006 pospólstwa, które spohoy- 
nie postenowiło podać prośbę do Xiażęcia Re- 
janta, aby biednych tkaczów , choących opa- 
śeić Kray ten dla braku roboty, wysłał do os:d 
Aogielskich w północney Ameryce, i aby 
im hazat dać pieniędzy, któreby na życie przy- 
naymniey przez rok wystarczyły, i któreby ps- 
tem robota swoią oddać mogli. Inni obstawali 
mocno przeciwko wynoszenin się z Kraiu, a 
nakonieo dodano do prośby warunek, doma- 
gsiacy się coroczney edmiany Parlamenta, po- 
wszechnego prawa do wyborn czyłi do głoso- 
wania i zmnieyszenia podatków. 


Francyia. 


Jeduem z nayżywszych posiedzeń [zby 
Depatowanych, było owe z d. sto. Czerwca. 
Sprzykrzywszy sobie Ministrowie mnogie, nie- 
dowiedzionve równie iah nmieokreślne obwi- 
niania Kzadn ze strony wielu Depntowanych, 
Odezwałli się żywo przeciwRo tym ubocznym 
zaczephóm , do czego dało in powód nderza- 
iące oświadczenie P. Bignon, twierdzacego , 
(obaczyć numer 143/72 gazety naszeyy że po- 
Siada taiemnioę, straszna dla Ministrów, t że 
iey użyie w czasie przyzwoitym przeciwko tym- 
że. Minister spraw wewnętrzuych Hrabia De- 
«azez wczwał P. Bignona, aby odkrył tę 
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straszną taiemnicę, aby ukryte w oświadczeniu 
iego obwinienia, dotykaiace Ministeryium, wy- 
rzekł i dowodził, albo był przygotowanym va 
to, że go każdy człowiek nczciwy nzna b;dź 
potwarcąa. ,„Włinisteryinio , przydał Hrobia De- 
cazes, nie chce usu:vać się od źadney snargi 
grantowney, i żadney Bie obawia się; ale tycą 
skrytych i ubocźnych zaczepek obawieć się 
powinien Rząd i żadney nie ścierpieć.ć P, 
Bignon, ish sięspodziewano, dał odpowiedź, 
nchylaigcą się od tego, oświadczył, że ies'cze 
nie przyszła chwila stosowna, i że w ogólno- 
ści nie widzi się obowinzanym bydź do za- 
dosyć Rnczynienis wezwaniu Ministra. 'Fa za- 
brał głos Minister sprawiedliwości Deserre; 
„to twierdzi, że posiada środek arehezpieczny, 
czyli śmierć niosący oręż, którym podiag ups- 
dobania zadat może Rzadowi raz stauowiący, 
ten zadaie Rzadowi iakąś ciężką winę, lub 
rzuca nań osławinigce podeyrzenie; d° tego 
zaś nie ma ten prawa, Co nie iest w stauie 
wnieść skargę formalna, i dowodzić ię. Prze- 
eież Rząd ma za soba prawne mniemanie, któ- 
rego zaprzeczyć nie można Osobie nayliczszey, 
mniemanie, że iest niewinnym, poki przeciwnie 
dowiedzionem nie zostanie, P. Baron Bignon 
twierdzi, że ma przyczynę milczenia tak dłu- 
go, dopóki nie nastanie taka Izba Depntowa- 
nych, btóraby żądała od Króla odwołama Art. 
47go w prawie z miesią0a Stycznia 1816 (wzgłę- 
dem wygnańców). Niesłusznie czyni, gdy chce 
tah dłago zostawać w podeyrzenia roziayślney 
potwarzy, od aczaiąc usprawiedliwien swoie do 
czasu, który nigdy nie nastąpi. Żądano od Kró- 
la tego, na coby się rumieniono, gdyby to 
naylichszemn Obywatelowi przypisać chciano , 
cv było iedynie skutkiem plsow zręcznie uło- 
żonego. Wiedzą otem, ża chego tem pewniey 
obalić Królestwo , petrzebx naypierwey znizać 
coraz i uszczupłać dostoyność Królewshą. Z te- 
go też powoda zbiiałem prośby (żądaiące po- 
wrótu wszystkich wygoańców bez różnicy, a 
nawet | tych którzy głosowali na śmierć Mu. 
dwika XVI.) i zawsze im sprzeciwiać się będę. 
Za zadto szanuję Oyczyznę moia, abym nie 
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miał wierzyć, że każde Zgromadzenie iey De- 
putowanych sprawi się przy podobnyc' zda- 
rzeniach tak, iah się sprawiła ta Izba, na pa- 
miętsem posiedzenia z d. 17. Maias Dalsze 
twierdzenie Ministra, że wszystkie prośby, po- 
dane względem wygnańców , pochodzić marg z 
iednegoż źródła, i ułożone są w złym gamis- 
rze iednegoż spisku, wzbadziło niechęć na le- 
wey stronie; z tem wszysthiem powtórzył to 
samo P. Ceurvoisier, z dokładnięyszemi po- 
daniami „Istnieje w Paryża“ rzekł, „Wydział 
naywyższy tego stronnictwa , który gałęzie swoie 
rozkrzewia po całem Królestwie, „mianowicie 
utworzył ón Wydział w Lugdunie, złożony 
2 g Członków, i ma naywiehszy związek z po- 
dobnemi Wydziałami w innych częściach Kró- 
lestwa, które tylko podług iego steru działaią.'* 
„Puoht środhowy,* przydał Hrabia Decazes, 
„z którego wszystko wychodzi, znany iest do- 
b ze Rządowi, który też własnie dla tego, 
u ymociey nim pogardza (souverenement mé- 
prisć). Jakkolwiek siła ta, którą sobie przy- 
w aszcza iest wielka, iakikolwaek wpływ po- 
chłębia sobie mieć do namiętnosci Luda, nie 
zdoła go nigdy wprowadzić w błąd. Żadne 
takcyie , iakholwiekby ich liczba i rozciągłość 
wielka była, nie zdołaią Francyie przywieść 
do tego, aby zapomniała, że cały iey interes 
przywiązany iest do tropu, i że sama połą- 
czona iest nayściśley z tronem.“ 
Niemiecha, gazeta powszechna 
umieściła w tym przedmiocie list, datowany 2 
Paryża d. 19. Czerwca w wiecz.r, brzwiący 
następnie: „Po wielu sporach i długicy woy- 
nie dzienpikarskiey , przyszło dziś do neyżyw- 
szych i nayważnieyszych rospraw między Mi- 
nisteryiam a Niepodległymi w Izbie Deputowa- 
mych. Mowiono o przedmiotach wielce inte- 
ressuiących, mianowicie o taiemnicy P.Bigno- 
na, © przyszłym stanie wygnanych Członków 
byłego Konwenta narodowego, o istnieniu Wy- 
działu w Paryżu, kieruiscego wyborami, i 
układaiącego prosby w przedmiocie interessu 
powszechnego. P. Bignon wezwany został od 
Ministrów Deserre i Decazesa, aby ochrył 
taiemnicę; wzbronił się od tego i zasla- 
wił się stosunkami, na które uważać wnsi. Nie- 
„podlegli wytrzymali tę walkę nie całkiem ze 
sława. P.Conrvoisier, Prokurątor jeaeralny 
Sądu Appellacyynego w Lugdunie, mówił 
o istnieiącym spisha, względem, Czego atoli 
na silne nalegenia został podobnież w odpe- 
wiedzi dłużnym. Szef Dokhtrynaryiuszów 
(Doctrinaires) P. Royer Collard wyrażał 
się także przeciwko Niepodległym. Ultraiści,„ 
i stronnicy dąwbieyszego Ministeryinm zacho- 
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wali się dosyć spokoynie, Tylko Corbiers 
zabrał głos przeciwko stronie oppozycyyney 
lewego boha. Tu, gdy przyszło do zwrotów 
niespodzianych, umiał utrzymać swą sławę ia- 
ko naylepszy mowca w Zgromadzeniu.-P. M a- 
nuel iako mowca, ratował nieiaho sławę Nie- 
podległych. P. Benjamin Constant odwo- 
łać musiał zdanie swoie o Izbie zr. 1815. Nie- 
chęć zachodząca między Ministeryiam a Nie- 
podległymi, wzmogła się bardziey przez ten 
wypadek.“ 

Dzienniki Paryzkie, każdy podłag swo- 
iey taktyki i myśli swoiego stronnictwa, po- 
czynaia czynić uwagi swoie nad tem ważnem 
posiedzeniem. — „Posiedzenie z d. 19. Czerw- 
ca „mowi Dziennik respraw,* iest :eszcza 
ważnieysze niż przedostatnie z d. 17. Msia. 
Oby wrażenie, które sprawiło, było trwałszem, 
i Ministrowie nie byli wystawieni znowu na 
wyrzuty nierozwagi. Ministrowie zyskali zno- 
wu dja siebie przekonanie, że wszystko nczy- 
nić moga, skoro przyznają się otwarcie do n- uk 

„monarchicznych i ze są zawsze pewni niezm er- 
ney większości zdań, gdy ich zdanie z ową 
niezmierną więbszością Fr ncusów est zgo- 
dnem. Doświadczenie nabyte w d. 17. i 19. 
Czerwca powinno ich naoczyć, że nie potire- 
buia używać ani trudnych nstężeńn, sni sztuki 
zwodniczey aniteż grożb, lob nierozmyślnych 
obietnic, dla dostapieni» nochwały Depatowa- 
nych Francnzhich; powinni się tylko oks:a6 
Rojalistami, powinni b.dź nikt kimi zawsze, 
iakimi okazeli się dwa razy we c. tery tygodnie." 

Gazeta Francyi mówi: ,, Dzień ten 
zrządził zupełay tryumf interessowi prawdzi- 
wie narodowemu, postawiwszy w nayczystszeiń 
świetle stały opór [zby przeciwko wszelk e- 
mn prredsiewzięcin, sprzeciwiaiącema się for- 
malnościow konstytucyynym , i zagrażaiącema 
Mejestat tronu. 

, Steryium na tem pamiętnem posiedzen n, Zie- 
dnaią mu bez, wątpienia sławę i korzyści. Od- 
tad nczestnictwo wszystkich prawych Franca- 
zów , poda Ministrów środNi utrzymania tych; 
wszystkich w granicach konstytucyi, kiórycbby, 
marzenia i ma'midła, prowadzić mogły do prze”, 
kroczenia oney.* 

Roczniki, wychodzące teraz pod napise] 
„Kuryier% i właśnie nie pisząee duchem uki 
tra rojalistycznym , wyrażaią się: Przychodzi, 
nakoniec czas zrzeczenia się przyiętego syste'| 
matu milczenia, wstrzymywania się i obłudy i 
iako nieczystych szczątkow polityki byłegł, 
naszego Rząda Cesarskiego i taktyki rewolć'i 
cyyney. P. Bigoon groził mowieniem; strast, 
ne słowa zdawały się grozić z ust iego, it" 


Owoce, btóre zebrało Mini-| 


` 


ttrząła na wyciagnicnym łoka; ale wezwany 
© mowieria, nic nie odpowiedział; łuk zwoł- 
|, strzała złamana. P. Bignon meże teraz 
iałać, co mu się podoba; mowić lab milozeć; 


a sam tylko miał się za bardza zdatnego i 
i 


W di a 


lasznege ; my go uważamy teraz śmiesznym 
' niedołężnym." Po gazecie le Constitn- 
tonell, spodziewać się było można, że przy 
ty okoliczności da usłyszeć głos ptaka śmierć 
wróżacego , iakoż podniosł głos kukułczy w 
stępniącey frazie Angielshiey: „Ministrowie 


-. przybierają nowa postawę przeciwko Izbie 
 |Jeputowanych ; nieprzyiacielska ta postawa, 


lie straszy przyiacioł wolności, ale ich za- 
lnuca. Lecz tylko dwóch Ministrów mówiło. 
Zbyt sprawiedłiwi iesteśmy, abyśmy czynność, 
tórg zgubnem obłąkaniem nazywać umusiemy, 
thładali na całe Ministeryinm. Spodziewamy 
lię nawet, że nie pochwali tego, co się bez 
tczestnictwa iego stało, i ze nie przyymie na 
tiebie odpowiedzialności za błąd, którybyśmy 
Woleli nazwać nierozmyślnościa. Ma ieszcze 
porę Ministeryinm stanowienia w tey mierze 
l niepowinno tracić ozasu ani na ghwilę. Je- 
żeli nad spodziewanie nasze dozwoli Ministrom 
dalszego zapędzania się w zawodzie, w który 


- puścili się d. 19. Czerwca, natenozas ze smnt- 


iem przewidywać możemy , ze utraci owoce 
twoich dobrych czynów , i wszystkie korzyści 
tah szczęśliwego położenia, zaszytnego równie 


S dla siebie iab i dla całego Narodu. 


Nie m e y. 


Ciału prawodawczemn w Frankfórcie 


Czyć na kwartał następuviący tylko 15,000 złł. 
i shy z nim neradzić się względem przyszłego 
Ograniczenia iego wydatków. Rzecz tę ode- 
Slano do Senatu, zkad nie nastąpiło żadne roz- 
$trzygnienie. Od łat trzech uskerza się Lod 
Da ciężary a nie otrzymnie ulgi. — Wygnań- 
oy Franonzcy, pobywaiacy w okolicach Fran h- 
fortn grali niedawno sztukę teatralna pod 
tytułem : Ifigeniia (przez P. Racine) o- 
biedwie córki Hrabiny Sarvillera (byłey 
Królowey Hiszpanskiey ) Zenaida i Karoli- 
Ra grały rolle Ifigenii i Eryfyli, a Hra- 
bına Las Cazes rollę Dorydy. 


j 

, 

6 

| 

l | proponowsno, aby Urzędowi Polioyi wyzna- 
I 


Prussy. 


Z Berlina dnia 3. Lipca. — „Monercha 
Dasz postanowił dnia 21go z. m. w tuteyszey 
stolicy Sad rewizyyny i hassacyyny dla nad- 

eńskich swoich Prowiacyy, Atórego naozeł- 
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nym Prezesem mianował P. Sethe, dotych- 
czasowego Prezesa Komuissyi sprawiedliwości 
w Kolonii i głównego Sada ziemiańskiego 
w Monasterze. Mianował także Król kilku- 
nastu Członków rzeczonego Sadn.' 

„Wychodząca ta gazeta Rządowa, w dale 
szym ciagu artykułu swego o systemacie po- 
datków w Prussach, czyni uwagę , iż wysta- 
wienie dokładnego obrazu dochodów i wydet- 
ków krajowych , i zasiagnienie publicznego w 
tey mierze zdania, iest naylepszą odpowiedzia 
na ZaTznt, jakoby Rządy były na iedno skąpe, 
a na dragie rozrzutne. Nsywiększe wydatki 
sa tam, gdzie Naród należy zupełnie do u- 
chwalania podatków; przykładem tego są An- 
gliia, Francyia, Niderlandy, a nawet 
Ziednoczone Stany północney Ameryki. 
Na zarzut względem zbyteczney liczby Offi- 
oyialistów w Monarchii Pruskiey, odpowiada 
wspomniona gazeta, iż dla tem bardziey ude- 
rzaiącego wystawienia ich ogromu, rachowano 
nawet Nauczycieli kościelnych i szkolnych, 
oraz lekarzy okręgowych i Urzędników gmin- 
nych. Po ich odtrącenia, pohaże się z po- 
równania z Fraocnzką Administracyia centraloa 
i departementowa, iż w stosunku Administra- 
cyia w Krain Praskim daleko taniey hosztnie , 
jak we Francyi. Potrzebne bowiem w osta- 
tniey wydatki, wynoszą wedłng tegorocznege 
budżetu blisko 75,000000 talarów; a zatem 
w tey proporcyi przypadłoby naymniey 25,600000 
talarów na Kray Proski, który ledwo co wię- 
oey nad trzecią część ma ludności Franocyi, 
a z powoda rozrzuconego swoiego położenia , 
tradniey zarządzanym bydź może. Przydawszy 
do tego inne cyditki w ilości 35,000000 tala: 
tów, potrzebaby w takim razie zebreć w Prus- 
sech 60,000000 talarów dochodu, co iednah nie 
ma inieysca.* 


Szwecyia. 


Dnia 20go Czerwca Offiterowie woyska 
Szwedzkiego pod Bonarp w Skanii zebre- 
nego dali dla Kró.a podwieczorek w obozie, 
który ł-shawie przyiał. Dia Króla był osobno 
urządzony namiot. Około godziny 7 wieezo- 
rem, gdy dano znać o zbliżaniu sie Jego, 
wszyscy Jeuerzłowie dosiadłszy koni wyiecha» 
li raprzeciw Mcnarcby w licznym orszaku Of- 
ficerow wszelkiego st pni», i wśród odgłosu 
treb i kotłów wprowadzili Go do namiota, 
gdzie od wielu znakomitych Dam dla widzenia 
obozu przybyłych był przyięty. Namiot Kró- 
łewski wystawiono na wzgórku wśród drzew 
cienistpob, zhad całą równinę do hoła widzieć 


Li . 
można. — Woysko stanęło kelumnawi w põ- 
łohrag, imaiąc na czele Dowodoów swoich. Od 
mamiolu zaś aż do tych kolamn tworzyły dro- 
ge dwa na przeciw siebie ustawione szeregi 
Podofficerów i żołnierzy , ozdobą woyskową 
zaszczysonych. Wprost maimiotu wznosiły się 
dwie kolnmny z broni, chorągwiawi ozdobio- 
ne. Król w towarzystwie Królewica Następcy 
tonu, Jenerałów i Sztebn całego zszedł na 
równinę; a gdy się zbliżył do kolumn woyska, 
powitały go wystrzały z dział, i zewsząd 0- 
krzyk N iech żyie| dał się słyszeć. Jenera- 
łowie prosili Królewica Następcy, ażeby wniosł 
toast za zdrowie Królewskie; co gdy się sta- 
ło, dragi raz nsłyszano wystrzały Z dział i ra- 
dosay okrzyk Niech żyie Król! Rozdawa- 
mo potem chłodniki, Jenerałowie za pozwo- 
leniem Królewskiem wnieśli także toast za 
zdrowie Królewica Następcy tronu, z również 
radosvemi okrzykami, a korpus Offioerów spie- 
wał piesh narodową : „Boże zachoeway na- 
szego Króla.“ Wsiadł potem Król na ho- 
mia, obiechał wszystkie kolumny woyska, i po- 
wrócił do namiote, gdzie rozmawiał z znaydu- 
iącemi się tam Damami. Wieczorem przecha- 
dzał się po gaiu, w którym bufety porozsia- 
'wiang były, i rozmawiał iak nayoprzeywiey Z 
zebranemi tam Oficerami. — Pomimo, że O 
niczem dla uprzyiemnienia tey zabawy nie za- 
pomniano, nayprzyiemnieyszy iedaak widok i 
uczucie sprawiła ta otwarta radość, z iską 
żołnierze Króla swego witali. Nie zapomnia- 
no też i o nich; za powrotem Bowiem do obo= 
zu znaleźli przygotowane iuż dla siebie stoły. 
Mnóstwo z okolic Obywateli, i wszelkich klass 
mieszkanców przypatrywało się z bliska tey 
zabawie, dzieląc radość powszechną. 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy d. 10. Lipca. — Czytamy w 
Dziennika Praw, że Nayiaśnieyszy Cesarz 
i Król, Pan nasz Miłościwy , nagradzaiąc za- 
sługi JMPaua Woyciecha Lange w kierowa- 
mio pracawi hydraulicznemi w Królestwie Pol- 
shiem i JMPana Mikołata Geritza, właścicie- 
la dóbr Mikołaiowki i Kapca miasta W a r- 
$zawy, w usiłowaniach ku rozkwitnieniu prze- 
mysłu i gospodarstwa wieyshiego:, raczył nay- 
łaskawiey nadać i udzielić przez dyplomat 
Szlacheetwa obndwom i prawemu ich potom- 
stwu w prostey linii tytał i prawa Szlachoicą 
Polskiego. Herb gwany Ciężosił udzielony 
Jyrana Woyci=chowi Lange i Potomkom ie- 
g”. iest następiiacy: Na tarczy ze złotym ob= 
wodem srebrny tróykat równoboczny w błę- 
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kitnem polu, maiącew na hażdym kacie srebt 
na gwiazdę, iako też i w środhu (środkowi 
większa niż tamte trzy) i pszozołę złotł 
z rozpiętemi skrzydłami; nad środkiem rzeoz0 
nego tróykata nad tarczą hełm z koroną i $ 
naramnikami śrobrnemi i błękitnemi, nad het 
mem łabędź w lewą stronę obrócony, pomiť 
dzy ramionami otwartego cyrkla, obeymniąceg) 
beim , wspiersiącego się na naramnikach i gi 
łązkami wawrzynowemi uRośno na krzyż uwiel: 
czonego. Herb zaś udzielony JMPanu Miko 
łaiowi Geritz i iego Potomkom, zwany Prze 
mysło-mierz, iest takowy: Na tarczy * 
polu błękitnem belha trzema krzyżami rycef 
skiemi ozdobiona, ukośnie z lewey na pravł 
przecięta, a maiaca nad sobą koronę o pięcii 
liściach z pięciu białemi strusieini piórami ; í 
leczey strony na dolney połowie kotwica , * 
prawey na wierzohniey połowie snop. 


Rossyia. 


Dnia o. Czerwca przybyli do Carskie: 
go Sioła Ich Cesarzowicowskie Mcie, W. Xis 
żęta Mikołay i Michał; pierwszy z podro- 
ży iaspehgyyney , drugi z podroży odbytych 
za grenicą. Obadwa udali się natychmiast d 
N. Śwey Mathi, Cesarzowey Maryi, do Pa 
włoe wska. . 

Wedłuog Dostrzegaoza Austryiac" 
kiego maig w Finlandyi ściągogć sit 
wkrótce 3 obozy rozrywkowe, a  mianowi” 
cie w Tawasteha, Lowizie i Helsing 
forsie. Zosiawać będą pod bezpośredni» 
rozkazem W. Xięcia Mikołaia; a Cesaif 
Jmwć zaszczyci ie osobistą bytnościa Swoią. 

Przywóz produktów i towarów zagranicz” 
nych wzmógł się niezmiernie od ezasu otwo 
rzenia żeglugi, co ma bardzo szkodliwy wpły” 
na obieg wexlów. O towary Rossyyskie mało 
dopytmą się zagranicą. 

Na zdanie sprawy Senstora Obresz* 
Rowa , Dyrektora handla zagranicznego» 
względem przychodów cłowych z roku 1818) 
oświadezył mu Cesarz Jmóć, że znakonnitć 
pomuożenie tych przychodów przypisuie sta“ 
ranności i czuwaniu nad ścisłen zachowa” 
niem ustaw i przepisów cłowych , niemnief 
dzielnenu Zatamowania nadużyciów , i 28 
zatem zezwala: ehętnie na nagrody, propo” 
nówane dla odznsczaiących się szczególniefj 
nrzędników tego Wydziału. 


